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imienin iW  dniu 18-go b m, jako w dzień 
urodzin ukochanego syna i brata naszego

ś. p. Bogdana Zdzitowieckiego
ochotnika 205 p. p. polsgrego za Polskę

odbędzie się nabożeństwo żałobne w koście e para- 
fjalnym w Będzinie o godz. t i r .  O czem zawiadamiają
1418 Rodzice i brat.

 ̂ W  pierwszą bolesną rocznicę śmierci 
Zony i Matki

drogiej nam 
1426

ś. p. W&lerji fęła&#i#&ji
składają dla uczczenia pamięci na Plebiscyt G ' Śląska 
m arek 2000 Mąż I dzieci.
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Dziś i dni następne 

demonstrowane będzie Am erykańskie arcydzieło. 
Jeden  z najciekawszych detektywnych obrazów ja­

kie dotychczas widzieliśmy, a jest nim :

serja Czarne Domino M il

Brouor
w miećoie fnberaiilnam, w peisjm  
roohu, sspssem loda, piwu i «lo- 
<*o, gsbadowsnis . fospodsroić, dom 
®ie*ik»lny, iiwtntsrs śyuy i 
Osrtwy, rzeka. — Sprzedamy tylko 
Powatnym reflsktantem sa ceaa 
44 miljoafiw. Dom komisowy Bo. 
leslaw Wejnarski Warszawa, Wspól­

na Nr. 71 Trlef 251-54.
1310

Rkuszer — G jndtolog.
D októ r m adyo.

IIAHOZECKI
B. asyst, prof, Ottó w Petersburga 

Przyjmuje od 3  do 7 godz.
Wici 3-p ilaji 24,

(0 s p mole Mimmp m ,
, Znajomość ustawy stem- 
*0wcj i jej ścisłe wyko* 

^Tfyanie dałyby skarbowi 
P°Vażńe plusy. Tymcza 

‘ feQi ustawa stemplowa ź 
- r**sów rosyjskich, wielo; 

Pitnie zmieniana, uzupeł- 
od chwili wybuchu 

>iny przez władze rosyj- 
*lei okupantów, nareszcie 
*®z nasze władze, nie 
t^ąc dotąd ujętą w jedną 

k> ś ć  stanowi póprostu 
»Babel“ z którą do 

l stopnia mało są ob 
L ćmieni urzędnicy i adwo 
L*ci, że gdy ktoś ma do 
l wienia formalność 
^^plow ą, nigdzie nie mo 

«ię dowiedzieć, ile na- 
£ zapłacić dla skar> 
jes Powinien. Jako tako 
pj^cze z przepisami stemi 
Cj* ^ymi radzą sobie rejen- 

1 l^cz i ci się często

chwieją, a już o urzędni­
kach skarbowych i sądoi 
wych; tudzież przeciętnych 
adwokatach, nie ma co mó 
wić. I nic dziwnego. Usta 
wa stemplowa przechodziła 
tyle przemian, rozrzuco­
nych po tylu dziennikach 
urzędowych, że obecnie 
przedstawia kompletny cha 
os i niepodobieństwem jest, 
aby ktoś mógł się z nią u 
porać. Zachodzi więc po­
trzeba, aby właściwe sfery 
pomyślały o natychmiast o - 
wem wydaniu całkowitej u 
stawy stemplowej na pod­
stawie wszystkich zmian i 
uzupełnień, aby każden 
mógł się z niej sam bez 
cudzej pomocy poinformo* 
wać i dokładnie ją -wypeł­
niać.

Wydanie takiej ustawy 
znalazłoby licznych nabyw

j ców i koszty opracowania i 
wydrukowania sowicie by 
się opłaciła, a skarb na pra 
widłowem pobieraniu i sto­
sowaniu Ustawy zyskałby 
wiele.

Poza tern ustawa stem­
plowa posiada poważne nie 
domagania, pozwalające na 
częste jej omijanie.

Zawiera się np. obecnie 
bardzo wiele przedwstęp­
nych umów kupna i sprze­
daży nieruchomości Kontra 
henci, mając miesiąc czasu 
na niszczenie opłat stemplo 
wych, przed miesiącem spo 
rządzają akt rejentalny, po 
czem przedwstępną umowę 
jako bezprzedmiotową i 
nieopłaconą paruset marka 
mi stempla niszczy się, Wo 
bec tego umowy prywatne 
zawierają ludzie bez opłat, 
bo powiadają, źe do sądu 
nie pójdą. Wreszcie w niej 
których sądach tak źle poj­
mują ustawę, że zadawał 
niają się, gdy w ostatniej 
chwili strona nalepi marki 
i od kontrowencji bywa
zwalnianą. Innym razem by 
łem świadkiem, jak pewien 
pan dawał do zaświadczę 
nla odpis prywatnej i przez 
nikogo niezaświadczonej u- 
mowy kupna sprzedaży, 
nieopłaconej stemplem na 
pare set marąk, a to w 
tym celu, żeby składając 

I urzędowy odpis umowy do 
Urzędu Ziemskiego, który 
miał pozwolić nie włościani­
nowi na kupno włościańskiej 
nieruchomości, można było 
uktyć nieopłacenie stempla 
Urzędy parafjalne też nie 
krępują się w wydawaniu 
metryk bez Stempla A i m a 
gistraty często świadcząc 
coś, pamiętają tylko o o- 
płacie dla miasta.

Ażeby więc nie krzyw­
dzono skarbu, należy usta 
wę zmienić w ten sposób, 
że opłata stemplowa win 
na być uiszczoną jednocześ 
nie z podpisaniem doku 
mentu, a przynajmniej źe 
by takowy natychmiast był 
zgłoszeny w Urzędzie Skar j 
bowym, a odpowiedzialność jj 
za nieopłacenie stempla j 
spadać powinna nietylko I 
na strony, ale i na świad- i 
ków, dających swe podpi 
sy tudzież ca osoby, poi 
magające lub same redagu 
jące umowy, podlegające o 
płacie względnie należało by jj 
je pod zagrożeniem odpo- j 
wiedzialnością karną zobo- j 
wiązać do powiadamionia

| władz skarbowych o zawar 
cłu nieopłaconej st emplem 
umowy, a wtenczas dziać 
się będzie inaczej.

Prowincja a G Siąsk.
Całe Polskę żyje obecnie cis- 

gle pod tnfkifcO) Górnego Ślą­
ska, Ni«t?Iko W arszawa, Kre 
k ó r ,  Po iusń , Lwów roswiaęły 
już sssroką akcją w kierunku 
zamanifestowanie, Se Śląsk i 
Polska to jedno, ale w innych 
najmniejszych nawet zakątkach 
R ttecypospolitef zupełnie aa* 
morzutnie rozwinęła aię wy­
datna, godna naśladowania ofiar­
ność na rzecz plebiscytu. Ha- 
tło „Wszyscy i wazyatko dla 
Śląski.” zjednoczyło akcję na 
rzecz plebiscytu, prowadzoną 
początkowo w poizczegdlnycb 
mlajicowościach na właaną rę­
kę — pod egidą Komitetu W iel­
kiego Tygodnie Górnośląskiego. 
Cała akcja przez te uzewnętrz­
nia aię jako imponująca mani- 
feataćja uczuć, i woli całego na­
rodu — smierkająca do popar­
cia i przeprowadzenia z wy c ię­
żkiej walki polakiej o odzyska­
nia prastarej piaatowakiej ziemi 
śląskiej!

Ogniskiem, skupiającym ca­
łą tę akcję stała się aekcja pro­
wincjonalne Komitetu Wielkie 
go Tygodnia Górnośląskiego. 
Dzięki tej sekcji nastąpiło ści­
ślejsze porozumienie stolicy ze  
wsaystklami organizacjami ple­
biscytowymi na prowincji oras 
skoOrdynewaais całej akcji.

Nadchodzące z róśnycb mit ji- 
coweści prowincji wieści mó­
wią o tsm bardzo wyraźnie. 
Prowincja wykazała naogól da 
Są ofiarność, a stCrsgólołs 
mniejtze ośrodki, połażone w 
odleglejszych ijcząttokroć bardzo 
zniszczonych przes wojnę okoli- 
licacb. Tak np. Ł*?niża oras 
zniszczony powiat Łomżyński 
&ic£»ły dotychczas 1200000 mk, 
Niemniej znissccona Mława
800000 rak. Powiat Kutnowski 
sloty! 1500000 mk, i ni^wislkt 
powiat Lipnowzki i  100000 mk.‘; 
nie więkwsy i znissczon? po* 
wiat Węgfpwaki 100000 mk,

Wobac .wydatnej ś chętnej 
cfisrnoścś wymienionych mniej 
szych miejscowości bardzo skro­
mnie reprezentuje się K iliiz  z 
kw otą 1370000 mk, jeszcze
skrom niej Radom, który stał 
na csele akcji w tym kierunku 
w ziemi Radomskiej i nie na­
wiązał dotychczas ściślejszego 
kontaktu ze stolica zdołał z e ­
brać dotychczas 1070000*

D o tą  ofiarność wykazało i 
Zagłębie.

Z kooperatyw.
Prócz kooperatyw robotni 

czyth, istniejących od czasów
przedwojennych, powstało w 
Dąbrowie kilka kooperatyw, jak 
rzemieślnicze, żydowska, rze­
mieślnicza chrześcjańska. urząd-

j ników psńitwow ych i przy e r. 
ganizacjach Żydowskich.

W szystkie prosperują nie 
tęgo, na co składa się brak to- 
warów, funduszy, a jeszcze go­
rzej brak ludsl uczciwych, d z i­
siaj bowiem prawie k a tdy  r»d 
umoczyć palce w nieuczciw m 
zyska Tam zaś, gdzie nie moż­
na uczynić podobnego zarzutu, 
zaew atyć  m otna brak chęci i 
inicjatywy u zarządów i intere­
sy tsk  tam a źle idą.

Tam te* brak wssyskiegot 
a je te li co jest, to mało warte 
lub drogie i mimowoli trieba 
chodzić do sklepów {żydowskich 
I paskarskich.

Ogół wcale nie interesuje 
się kooperatywami, a pizecleft 
uczciwe i umiejętne prowadza 
nie kooperatyw to jedno z naj­
pewniejszych środków zwalcza­
jących lichwę wyzysk 1 speku­
lacją! Pod adresem zarządu 
jednej z kooperatyw naieśy 
uczynić zarzut, te  robi bardzo 
mało, a prawie nfc 1 sklep świe­
ci pustkami, * Niechże się tam 
poprawi wszystko, bo inaesej 
trzeba będzie publicznie w y­
mienić ową kooperatywę.

żydow skie kooperatywy i rae 
mieślnieza uczyniły choć tyle de 
brego dla swych członków, śe  
je wyrwały z pod zaletnośui 
Miejskiego Wydziela Aprowi- 
nacyjnege zol kóntygenty otrzy­
mują bezpośrednio. -

Czy e tam nie powinny po­
myśleć inne?

Pobjtmnt kopahie węgla.
Na grantach Dąbrowy Li • -  

koliey rozmaici amatorzy szyb­
kiego zbogaceais się od kilku 
miesięcy prowadza na cudzych 
nadan ach wzmożoną potajemną 
e*ksp!aatac/ą węglową, Na po­
zór nia można byłoby się tam 
zbytnio gorszyć, gdyż wydoby­
wany nielegalnie węgiel stano­
wi konkurencję dla detalicz­
nych cen na miejscu, gdzie lu­
dność nie m ająca nic wspólne­
go % kopalniami, ni; ma for- 
maloSe gdzie węgla kupić, chy­
ba, że t. zw. deputaty od ro­
botników, które inciwu wyła­
pują handlarze Kwitów węglo­
wych. W takiej nielegslnel 
eksploatacji węglowej tkwi 
wielkie zło, zasiugające na to, 
żeby je tępić najsurowszymi 
środkami, ponieważ raubszyce 
węglowi wyrządzają wielkie 
szkody w gruntach i zasiewach 
które się napadają i tworzą 
dziury, a przytem o nieszczęśli­
we wypadki Bardzo łatwe. W y­
rządzonych zaś szkód niema 
kto płacić, be takie koaaercja 
węglowa organizowano sa na 
wzór .Czaaej ręki" istniejącej 
w „New Yorku” a kierują nimi 
prezesi {też na podebieńitwó 
zamaskowanego prezesa •C zar­
nej ręki” jakiego niedawno 
oglądało się aa filmach w „ki­
nach”, • i

Na razie Urząd Górniczy 
dość energicznie walczył z szy 
bikarni, wytaczając procesy 
kryminalne ale i to nie dopro-
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w adsało no skutku, gdy* para* 
act markowa jjrzywna Fezy kll- 
kadaiowy arc«zt są  olcsam  w 
porównania, z tysiącam i d»i*n- 
nych zysków, jakie eksploatacja 
węglowa daje i d la-tego ci pa 
nowie kpią sobie po prosta x 
nakładanych na olch kar.

Należałoby więc tą katego­
rią w ykroczeń karać w drodze 
administracyjnej tak) jak się 
obecni* k a ria  i inna wybryki, 
op. późne w aocy otwierani*
k n s p  i tp.

Ni*, legalna eksploatacja wę- 
gla scal aa  *cb§* snamiena
występku a  laty Em  prcsciw  es 
daai wiasucśal, al« i prsaclw  
porządkowa ąpoJacan me. za 
która kara gntywny |aat *•-

T« patraaba zastosować aa | 
aarowaaa środki administracyj­
nej raprcaii, a jednocześni* na­
leży udostępnić ludtiom  oezcł 
wym legalna otw ierania kopalń 
wierzchowych, których mogły 
by alf podejmować prawidłowo 
zorganizowane apoiki, a prac 
dewszystkism  zarządy s; i»jik.e 
w ydająca miliony sa  opal aikół 
a ip lta li i Innych instytucji miej 
akłeb.

Nielegalna eksploatacja wą- 
glowa jak  sią da)« zauważyć, 
przyciąga do slabie ładzi z róż 
nycb sf#r, r.aU rslaie w p ie r ' 
wazym rzędzie chałatowych, s 
którymi nawet int*l!g*ntoi i 
patr|o tycrni Indii* wchodzą w 
apółki i odgrywają rola tajem­
niczych dyrektorów na w iór 
prezesa „Czarnej rąkl".

Obywatele!
Zatrzymać się mają na 

chwilowy postój emigranci 
jadący na głosowanie. Po­
trzeba jest mieszkań, ko-» 
nieczną jest serdeczna o- 
pieka dla przffezdnych. Kto 
m oże—powinien z  obowią­
zku obywatelskiego współ­
działać z miejscowym Kom. 
Plebiscytowym i Komisa* 
rjatem  Górnośląskim (Aleja 
3 maja N° 20) i tam  kiero 
wać swoje u s łu g i. Komisa- 
rjat p rz y jm u je  m ię d z y  4— 1 
godz. i 3—6 pp.

Kronika
— U n iew in n ien ie  p a n a  r a  

dneg o  Ogól żydowski w D.,- 
browi* G ó rs k ie j  przyjął z iy - 
w*m aadowolsniem i stcischą 
zap ad ł/ w tych dniach wyrok 
S^do apelacyjnego w W arsza­
wie, mocą którego został zwol­
niony od winy i kary p, Lajzar 
Recbnlc, kupiec i radny miasta 
Dąbrowy G órnlctej, zasądzony 
niadawno na 2 lutnie wiąz lacie 
przez Sosnowiacki Sąd Okrą- 
gowy za w epćłudtiał w tajaem 
prow adsonin gorzelni na Ziele- 
se j w ' dema, gdsie piekarnia 
Junga, P. Rechoic z powoda 
pociągniącie go do odpowie 
dzielności kryminalnej był za­
wieszony w obowiązkach radae- 
go w Redzie Miejskiej, w któ­
rej był gorącym rzecznikiem 
ludności żydowskiej, szczegól­
nie biednej i w srądzle ją bro­
ni), zyskując przez to  (ej ajm r 
patią. O innych radnych nie 
mośna n b s ts ty  tsgo powie­
dzieć.

— C zy n ie  za  drogo? J .k  
nam komunikuje jeden z miesz­
kańców M odrzsjowa, p, M K, 
op iskau  dzielnicowy, właściciel 
dom u przy ni. Dąbrowskiej Nr. 
5 z reguły prawie co miesiąc 
podnosi lokatorne mieszkańcom 
sweg - domu i obecni* np, zą 
mieszkanie dwapokojowe z 
kuchnią, w którem zamieszkaje 
nauczyciel szkoły powszechnej 
Nr. 14, k a ta  sobie płacić 800 
mk. miaaiącsnie, w c ia ń e  gdy 
4 miesiące tem a za wynajem 
mieszkania tego pobierał.,. 60 
mk. a w 1917 r. — 15 rb. Czy­
ni to wrażeni*, i e  loka ter na, 
wyznaczone ostatnio przez p. 
K. jest zbyt w ytekie, na co 
zresztą słaisznie uskerżaią sią 
lokatorzy doma p. opiekana 
dsielnicowego. Czy p- K, n w  
sglądnia ustaw ą o ochronie lo­
katorów?

— O k a rto fle . Zroskliwy 
ze wszechmiar o dobro ladnoś 
ci Zarząd Miejski w Dąbrowie 
jest w idać zdania, i e  jak m ois 
brakować m ąki, chicha, kaszy, 
to m oie zapalnie nie być kar­
tofli, których sprowadza tią  tak  
m iło , i e  prawie wszyscy mu­
szą je przepłacać po 6 m arek 
za fant w sklepikach spożyw* 
czycb.

— O a tan  sa n ita rn y  ni. 
H e n ry k a . O  porządkach alicz 
nych pisaliśmy ttilka dni tam a. 
Dodać należy. śe  szcsegól&ie

ol. Henryka wymaga opieki ze 
strony policji, bo zarówno po- 
riądeczk i w domach i na pod­
wórzach, jak srei&tą c iłs  nlica 
ciezabrukow&na a  przedstaw ia­
jąca po d ssscsa  jedno morze 
blote — urągają pojąciom ele 
m sntarnym  o bygiecit. Czyn­
niki m iarodajne i wiedz* ma 
aicypalna winny zwrócić bac i- 
niejszą uwagą na rniesscxąśliwy 
pod tym wzglądem M odrzejćw,

— W sz y s tk ie  K om itety  P le 
b in  bytowe obowiązane są naj­
później 18 go wieczorem d*- 
nieść Komftetewi Zjednoczenie 
(W arszawa Krakowskie 60) te- 
legreficsnie liczbą i oaz winką 
G irnośląsaków , którzy wyje
chali spełeić swój obowiązek 
przy plebiscycie, Dane ta są
kooiscini* potrzebne ze wigię 
da na przeprow adzaną ©widen 
cją i połączoną z tern możliwość 
której należy uniknąć aby mia 
now ide nis e b e i  siana o grzech 
w g lądam  państwa polski.go
tych którzy g> nisty lka nie p o ’ 
pełnili a b  przeciwnie g-o sowa 
ntem w  m pracowali dis do­
bra Rzeczypospolite!, Prócz 
tsgo musi Komitet Z jsdaocxe 
nis przedstaw ić 19 go dokładny 
spis wyjeżdżających Towarzy 
stwom Asekuracyjnym*

— N a G órny  Ś lą sk . Sejmik 
kielecki ucbwalW 100000 mk. na 
plebiscyt górnośląski. Ponieważ 
b a d te t samorządu last tak cb 
ciątony, że nie rozporządza 
obecnie nnaczniejsią sumą po 
stanowiono te pieniądze zaczer­
pnąć z zysków biura handlo­
wego. Ponadto uchwalił sejmik 
50000 mk. na zcłożenie w myśl 
inicjatywy p. S. Bełzy, sierociń­
ca  w Katowicach im ienia D-ra 
M eląckiego, zamordowanego 
prze* Niemców.

— N ow e m ias ta . W  tych 
dniach edbyła eią w etarnetwie 
kieleckim narada w spraw iew epri
zmian granic, gmin. Zmałsjszo 
no niektóre. Pocaem powzięte
projekt przywrócenia praw  mi a 
sta  Bodzentynowi i Nowej Słu- 
pi a nadania świeżego tych 
praw Suchedniowowi,

— Je sz c z e  p rzem y can ie  
w a lu ty  p r i s z  iydów . W obie 
głą n ied iis lą  lotna kontrola cel 
na z Sosnowca zatrzym ała 1 
miljon 71 tysięcy marek pols­
kich w banknotach po pięć i 
jednym tyńęcy. Sam ą tą  usi­
łował przemycić za granicą ro 
botnik kopalniany, pracując? w 
Mysłowicach, (miesakaołec w. 
Jęzora  — Michał Pochopin, na 
polecanie żydów z Modrz* jowa 
zajmujących sią przem ycaniem

pieniędzy. Energiczne docho­
dzenie w taj sprawie jest w 
toku,

— Ś ledzie  i o lej. Nadszedł 
większy transport śledzi i oleją 
i jest de nabycia w Psństwo- 
wym Urzędzie Zakupów A rty ­
kułów Pierwszei Potrzeby cl. 
Małachowskiego 11.

Z wieczoru Artystycznego.
W ewbetą w teatrze  misji 

cewym ndbył sią wieczór »r- 
tyetfecey zergaaizowanv etera- 
nlnm miejscowych obywateli 
żydów w wykonania op, Zofji 
Bontckiej. Pawła G oldfsiaa, 
H e a r k a  Domańskiego i Tro- 
iasow ikiago przy akemp. prof 
Jakubowicza.

Wykonawcy zbierali suta 
oklaski od licznie zebr&asj -pa* 
bliczooścł,

Pani Bonecka, o b d a rc a s  
saHjm, liryesaym m ezo-sopra’ 
nem, choć głas jej nie posiada 
wielkiej siły m etalicznej i jsni 
wiącej gardłowy niż pieraiowy 
— odśpiewała sub te ln ie . frezu­
jąc arją z „Rigoletio”, aAfry- 
kaaki", „A id*" i szereg p i«śd  
naszych kompozytorów, dziel­
ni* atakując górne tony które 
brzmiały pewnie i czysto.

A rtystka choć n>s zdradza 
wielkiej szkoły, podada jednak 
znaczną technikę, inteligencją 
i subtelność oraz pamięć ma- 
zyczną.

Miody skrzypok-wirtuoz p. 
Pawet Goldfsia w aArji na 
lednej stronie*, mimo pewnej 
w idoessaj tram y wykazał ład­
ny ten i debrą (wiedeńską) 
i i k s i a

«Cla**onax” z lV*cj senaty 
skrzyp e»w»| Becka na selo 
skrzypcowe boz akempnatam en - 
tn  zagrał p. G eldfsia w sp*- 
eób poprawny, św iadczący o 
w ystadjew aaia snmieanem trad- 
nege utworu. W  grze skrzyp­
ka nie widać jeszcze całkowi 
tego opanowania iaatram enta, 
jednakże zaznaczyć trzeba wiel­
kie zdolności odtwórcze praco­
witość i n itlk ie  poczucie artys. 
tyczne. Zwolennicy nagrodzili 
go za grą wieńcem z czerwoną 
szaifą pamiątkowąi

Kuplety, recytacje, bajki 
jak ró w cis t gra na asłnej h a r ­
monijce owiane swawolnym h u ­
morem. pełne „kawałków* i 
kawałów acz m ocao kab are to ­
we nie były jednak trywialna 
i ubawiły słuchaczów, pobu­
dzając ich do serdecznego 
śmiecho,

stawienie p o p n e d -i pr&emosd 
'p re l^gsn ta , pos&am crkiestd

nańii V

r zn *  
ci, P

W ykonawca p. Domsńtl 
należy do typa rzadki 
wytrawnych ; humorystów 
jących gust publiczności 
Trojanowski, choć d o ić  niefof' 
tunny coofercncier niesm tezni1 
i przesadnie reklamujący wf 
kznawców w yniąsał sią a d* 
klecsacli poprawni*.

Za to Ssan. prof. Jakubd 
wicz zawsze d i ia la /  skomp* 
n ista r które ma wypadła akofl* 
pauiować aa w kesorsa  te* 
razsm  coś niedomrgal, nie m<> 
gąc dostroić eią do solistó) 
(m o ts 'winno piaaiac?!),

To też dyskretnie i cicb 
akompaniował w „Aldzie* a po 
koniec nie,,, nrozemiał sią 
śpiew eesksi

Nzcgól koncert, jik o  pieblf 
cytowy wypadł bardzo udatni*

Cit-fis,

Z teatru
— T eatr P opu larny  tan

przy ul. .Kościele*! w sobołj 
wyatęptJ-e * nrocsyitem  przeć' 
stawieniem j kn w dniu i mi* 
nik Nłcr^laikc P-sń twtr* Praeo

odegra hymn nerodowy. oeitęp 
nie artyści odegrają aOgniem
mleczem* urceuizowane z po
wieści H -nryka Sleokieisi^ga.

iimflW ni d iiś lę  BKról włamf 
waczów— .T sjsm aicay D śem i1

— T s a tr  Z im ow y D*ł 
lekka salonowa komedje w w f 
kw inta ?m stylu, zalotna £•’
powiew wiosenny, o kuezącyj 
tytule .Pow aby grzechu", f
antraktach koncert orkietrt 
12 p.p.

* Ju tra  w piątek zebrana pk 
bliczność, która spiesznie po 
dąży, eżidry upalać fią prz# 
piąkeą m asyką Fali*, jeke j*# 
w .R óży Stam była”, bądzi' 
miała aposobsOŚĆ zostać .mdjn 
neram i", gdyż trzy miijonówt 
rozlosowan* bądą pomiądl 
widzów.

W sobotą i w niediislą^-i1 
ra z  pierwszy .S łodkie d iied  
c-:ę“j którego prem iera wtorku 
wa została odłożoną dis lepsz* 
go wypróbowania'

W niedzislą popołudnia i* 
m assysty .J s n e ra l  bazarów 
urozmaicony tańcami.

Na powyższy >eperto*r k* 
sa dzienna teatro  H. Csraacki* 
ga bilety już sprzedaje,

13) EUGENJUSZ MORET.

Caniec Pjardów.
Chciał mówić... słowa zmarły 

m a na ustach spienionych i 
b ladych ,. Oczy zaszły! krwią, 
powieki mrugały co chwil*.'. 
W ydobył z siebie jukiś ryk 
straszny i aisrokiem i krokami
jął bieg ać po sali.,._ 

Jada. . J a a  lampa plosąła słabo, 
druga zgasłe, ogień dopalał sią 
na kominku i tylko gasnące 
wągle rzucały lekkie światło na  
pokój. Podczas jednego z 
jaśniejszych błysków Olimpia 
spojrzała na starca I przeraziła 
eią tej postaci. Chciała zawołać 
Teresy, zebrakio jej fłły i 
odwagi.

Nieszczęśliwy walczył ciągle 
za’ śm iartią, zbliżającą sią 
szybko, i z okropnemi cierpie­
niami, jaki opanowały cały 
jego orgsoism . Upadł na zie­
mię, potoczył się po podłodze, 
powstał znown i chwiejnym 
krokiem zbliżył tią  do olimpji.

O czy mu wychodziły na wierzch 
piana wystąpiła na usta; porwał 
ją za ramiona, ścisnął j* w 
kościstych i suchych palcach; z 
niezwykłą nadludzką prawie 
siłą pociągną! ją  ku złami, i 
rzucił do oóg swoich.

— Ztbiłaś mnisi — Rykaął 
okropnym głosem.

Olimpja, blada i drżąca, ni* 
misia siły sią bronić; po chwili 
jednak wziął* górą i wyswo­
bodziwszy sią z kleszców 
umierającego, pobiegła do fla 
konu z trucizną i całą zaw ar­
tość wylała do szkanki.

S tarzec ciągi* jaszcze stał 
prosto z okiem płonącem 
gniewem,

— To nie powinno trw ać 
dłażej — rzeki* do eiebi* 
Olimpjs: — gotów |*sxcx* mnie 
s*denuncjow«ć,

I szybko pobiegłszy ku n ie ­
ma, porwał* go za obi* rąc* 
swoją ręką praw ą, lewą za* 
przytkania do ust jego za 
szklanką,.. A le starzec sią b ro ­
ni).. obejs drżeli e«*

— Jedna  kropla, •  skon* 
— mówiło do siebie Olimpja.

Ale s ta riec  przew racał gło­
wą i szklanka osuwała ma sią 
po zębach nieopróżnlona. Usta

mu się zaarw aw ii); szklanka 
pękła.

U drzwi dal sią słyszeć
i»kki skrzyp.

Olimpja przerażona, chciała 
ociekać • **

Okropny krwook buchnął z 
piersi starca, który słabnąc, 
kottoiejąc i bijąc rękam i w 
powietrzu, upadł' jak kłoda u 
stóp Olimpji, raczej martwej niż 
żywej.

Drzwi się etw arły, Olimpja 
obe) zeła sią z p rzerażenia i 
obawy. Znalazł sią św iadek 
prsestąpstw al

Była to jedna z siostrzenic 
pana M oriceau, jedna z tych, 
które cenił na jbard iisj, markiza 
Vandam dsr, kobieta dwudziesto 
letnia, młoda m ężatką, piękna, 
bogata i o tyle dobra sercem  o 
ile podniosła charakterem .

Odgadując w jednej chwili 
całą sceną, jaka sią odbyła, 
zbliżyła się niezwłoczni* do 
do stola, na którym stała 
szklanka na pół pąkniąta i 
oskarżająca,

Olimpjsj, przestraszona, po­
chwyciła testam ent, p rzed  chwi­
lą zdobyty u starca.

— P«ni — rzekła markiza z 
godnością, wskazując jedną rę ­

kę trbciz^ą, d .ugą U -tam sa!: 
—proszą mi oddać ten papier.

— Jakim  prawem?
— Proszą o ten papisr,.< 

natychm iaill
I m arkiza zrobiła krok ku 

sukience z trucizną,
Olimpja zam iersata si« opia 

rsć. Chciała zawołać Tsresy 
na pomoc do welki z markizą. 
Ala już sam fakt obecności 
markizy w tym ookoja, dawał 
świadectwo, że Teres*, jeaeli 
już ni* jest wspólniczką łej 
nieprzyjaciół, to przynajm siej 
traktuj*  ich z pobłażliwością, 
ni* dbając wcale o dubro swej 
pani. A  zresztą  m arkiza wi­
działa... Trucizna stoi przecie 
dotąd na s to le .. Olimpja, tak 
potężna, tak groźna, bladłs, 
trząata sią, drżała przad tą 
młodziutką kobietą w iotką, sła­
bą, która mogła by jednym 
palcem zgładzić.

— Biorą tą  szklanką z* so­
bą — rzecz* markiza de Van- 
demure,

G roźba była rozkazem; chwi 
la stanowcza. Olimpja wa­
hała sią.

— Cóż pani jednak zrobisz 
z tym papierem?

— rzeki 
go w og!*f 

snt, z taki*

— Prossę mi go d*ćl
Olimpja aległa.
— To zrobią — 

m a r k i a ,  rzucając
Sławny testam ent 

trudem  zdobyty buchnął pM 
mieeism i drżącsm i prom ieni^ 
mi driącem i promienia* 
oświetlił pokój.

— Mój woj został otruty I 
Rzskla m arkiza surowo.

— Przysięgam pani... — z< 
cię ła  Olimpia, słabnąć i mal< 
jąc bezwiednie)

M arkiza, zamiast odpowi* 
dzi. wskazała na szklanką 
trucizną.

Olimpja zrobiła ruch, j< 
gdyby śią chciała przybliżyć

— Ja d sn  krok leszcze, 
zawołałam o pomoc; jest t* 
mój mąż, brat i kilku czlon&ó1 
naszej rodiiny.

Olimpja poznał*, że j*f 
zgubioną i że los jej zależy 
kobiety, k tóra mimowoli st*> 
się świadkiem przestępstw *.

c, d. n>
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Kie damy Śląska!
II

Nie dauiy Śląska, gdzie 
Polski lud!

Śląsk z Polską nawet je- 
konomicznemi węzłami naj­
ściślej zespolony.

Śląsk, ten kraj przemy­
s ło w y  istnienie swoje opie: 
ra na* polskim robotniku i 
na surowcadb, z Polski 
czerpanych, jak ruda ielas 
na i cynkowa, ropa nafto­
wa, drzewo i głównym r n u  
kiem zbytu była i jest Pol­
ska. Zrozumiałam więc jest 
dążenie ustawiczne Niemiec 
na W schód dla opanowa­
nia tych surowców, osła­
wione pod nazwą „Drang 
nach Osten*.

Bez Polski niemasz przy­
szłości dla Śląska.

Śląsk w rękach Niem­
ców — to ich potęga — 
to ustawicznie wisząca krwa 
wa pięść nad światem — 

’ to zaprzepaszczenie pokoju 
— to pokonanie w zbroj- 
nem rewanżu ludów Zacho­
du, nam przyjaznych. To 
nie frazesy. O tem mówi 
najdobitniej statystyka: Pol. 
ska posiadając przeszło 30 
miijońów mieszkańców, 
produkcja zaś jej węglowa 

, wynosi 9 miljonów tonn 
rocznie, podczas gdy Śląsk 
po odjęciu zużycia własne­
go daje 30 miljonów to in  
węgla. Polska wraz ze Ślą­
skiem posiadać będde 
30 +  9 -  39 miljonów tznn 
węgla dla dla obsłużenia 
30 miljonów mieszkańców, 
co wynosi na głowę rocz­
nie po 1,3 tonny, gdy w 
Niemczech na głowę przy­
g ad a  3,3, a w Stanach 
Zjednoczonych 4,8 tonny.

I dalej. Produkcja węglo 
wa Niemiec po odjęciu zai 
głębia Saary, Alzacji, Lo- 
taryngji i Śląska wynosi 
130 miljonów tonn węgla 
kamiennego, nie licząc wę­
gla brunatnego; spożycie 
żaś własne ich równa się 
112 miljonom: 'pozostaje 
więc Niemcom 18 miljonów 
tonn węgla, doliczając G ór­
ny Śląsk — Niemcy miały­
by 48 miljonoów tonn wę­
gla nadprodukcji.

Jasnem więc jest, iż Niem 
cy, posiadając już bez Siąi 
ska nadprodukcję węgla, 
chcą zagarnąć Śląsk jedyt 
nie dla ekspansji zewnętrz­
nej, dla rozwoju military- 
żmu, w celach podbojów 
ekonomicznych i polity«z« 
nych, dla urzeczywistnienia 
hasła: My, Niemcy, nie bo 
imy sie nikogo prócz Boga*.

Rozporządzając takiem 
bogactwem i taką potęgą, 
Niemcy po przez Polskę 
Tęce sobie podadzą z So­
wietami rosyjskiemi na zgu 
be Europy, zagładę Polski, 
dowiedzieć by wtedy moż' 
na było: .Gdzie przeszły
stopy takiego widziadła 
cała kraina w mogiłę za- 
Padła"...

Nie damy Śląska, gdzie 
hasz lud.

Na Śląsku nasz polski 
bid stanowi 80 proc. całej

ludności śląskiej. Lud ten, 
przeważnie klasa robotni­
cza, zachowujący tradycje 
polskie, posługujący się mo 
wą polską, wyczekujący 
przez wiek połączenia się 
z Polską, może spokojnie i 
wydajnie pracować tylko 
w rodzimym organiźmie 
państwowym, bo obcą i 
nienawistną mu jest kultu­
ra pruska, której treścią 
— siła przed prawem, sym- | 
bólem — pięść. Gdyby 
Śląsk miał pozostać przy 
Niemoach, nie będzie spo­
koju. Powstanie jedno za 
drugim wybuchać będzie 
na podobieństwo tych, ja ­
kie miały miejsce przed 
plebiscytem. Sprawa ślą­
ska byłaby ustawicznie 
krwawiącą jan ą  na ciele 
Europy. Zabezpieczenie 
więc lepszej przyszłości Ślą­
ska deje się pomyśleć i u- 
rzeczywistnić tylko z Pol­
ską. Polska zaś daje gwa­
rancję tej jasnej przysłości. 
Polska posiada wiekową 
tradycję kulturalną, poli< 
tyczną i ekonomiczną.

Dok. nast.

z s u
Niemty zmuszają emigran 

tów do przysięgi.
BYTOM (wf) Z powiatu 

frodoiakiogc doaossą aam, fto 
priybyli tom mnfgr&sci skarżą 
sftą m  to, fto w Mtgdtbargu 
hasali i<n Nlotnsy złożyć przy- 
ftśąsft aa to, fto bądą głosowa* 
1 za oiomcami. Takim tmigraa- 
tom zerósić aalofty uwagą na 
oatataio rozporządzania Korni 
•arze Apostolskiego kz, Ogno, 
którf zwolnił wszystkich upra­
wnionych do głosowani« z kt- 
ftdst przysięgi, gdziakolwSak i 
kisdykrlwiak słoftonaj.

Przyjazd Górnoślązaków 
zam ieszkałych «r Polsce._

BYDGOSZCZ" (wi.) Z By­
dgoszczy wyjeadia na Górny 
Śląsk specjslay ’pociąg z uprą* 
wnionymi do głosowania Górno 
ślązakami,

Tylko 187 pociągów z  o mi 
grantami

BYTOM (ad.) „Obarschlezi- 
•cha Kurjar” doaoai a Barliaa 
ft* zamiast prze widywanych
221 pociągów z omigraatami 
przyjadzie tytko 187 pociągów, 
Kaahnby nlaaaiackio co de lir 
csby smigrajatów nłc sprawdzi 
ly afą widocznie.

Niemcy przeszkadzają 
Polakom w przyjmowania 

emigrantów,
BYTOM (wl.) W esatia 

prz-pjmowsnia emigrantów zda 
rty ł?  si« w Bytomia wypadki 
napastowania naszych dalsga
tów ep strony wladt niamio- 
cklch i niamlackioj dslsgtc)* 
Nalwifkszą napastliwością o 
denee&a »ię p. radca sądu kra 
jowago (Lzndgerlchtsrat) Riijer.

Wyprzedaż niemczyzny na 
G Śląsku

KATOWICE (wl.) L ró 
ftnycb stron kraju górnośląskie 
go dochodsą wiad m tc: o ak*r 
gach kopców, na postępowania 
firm berlińskich 1 wrocławskich 
które IkzfC afą z kiązką plabi- 
scytu, sie chcą zawierać fta- 
daych kontraktów z firmami 
górnośląskiemu Bardzo wiotka 
ilość kapców którzy nia chcą 
pozostać w Polce, wyprzedzają 
sią 1 likwidują zwoje loatersay.

U n a ń e  dla generała  
Leroeda.

OPOLE (wl) Dowladsjomy 
aią, śo gssorai Lsroad seata! 
posunięty ze stesewiska geas- 
raia dywizji as generale do­
wódcą arm|ł. Awane ten świa­
dczy, fte rząd frascsskl odnosi 
sią z calem uznaninin dla dzia 
-ialnold generale Leronda lako 
przewodniczącego Komisji R*ą- 
dsącej i Plebiscytowej na G. 
Śląska.

Niemcv przygotow uiq sic  do walki 
o Górny Śląsk.

BYTOM (w l) Ponieważ 
Niemcy nie mata nadziei wy­
grania plebiscytu, prteło  jttft 
dzisiaj czynią zerssdsenła, ce­
lem ewentcalnej^walki o Gó­
rny Sit sk. Dawodsą tego nasię 
pojące fakty:

1) D r*keja kelt i ielaznych 
w Katatowicacb wysył# s*«fv 
nych crsąd&ików kolejowych 
□a kurs saperski do Opcla. Na 
kursach tych odbywają się wy­
kłady o wysadzaniu mostów 
wiaduktów, kanałów f przery­
waniu torów kolejowych.

2) We Wrocławiu odbywa

Ruch rewolucyjny w Rosji.
GDANSK. (P A  T). — 

Danziger neueste Nachrich' 
ten donoszą z Helsingforsu 
że na ulicach Moskwy to 
czą się zacięte walki, w 
których bierze udział arty 
lerja.

HELSINGFORS. (Pol- 
press) Donoszą z W ybor- 
ga telefonem: Delegacja
rządu sowieckiego, która d 
10 go marca wyjechała do 
Kronsztadu w celu prowa 
dzenia pertraktacji z pow 
stańcami, powróciła do Pe 
tersburga d. 11-go marca' 
w południe. Do porozumie­
nia nie doszło: ponieważ
powstańcy nie chcą zmie 
nić, ani jednego punktu w 
swych ostatecznych żąda­
niach.

HELSINGFORS. (Pol- 
press) Da l l ‘go marca 
przed wieczorem dwa stat 
ki kronsztadzkte znów o 
strzeliwrały Petersburg. O 
godz. 9 wieczorem dały się 
słyszeć w całym mieście 2 
gwałtowne wybuchy Ofcaza 
ło się, że oddział powstań

czy, składający się z s a ­
mych robotników, wysadził 
tor kolejowy i warsztaty 
przy dworcu mikołajewskim 

HELSINGFORS. (Pol- 
press). W ministerjum 
spraw zagranicznych otrzy 
mano dziś wiadomość, że 
sytuacja w Petersburgu jest 
dla bolszewików bardzo po 
ważna. Nowych wojsk z 
powodu złego stanu trans 
portu kolejowego przyby 
wa mało, a załoga Peters 
burga jest bardzo niepew­
na Co noc ucieka z ko­
szar, bądź do powstańców 
bądź wogóle z miasta, 
gdzie już niema zupełnie 
cbleba, tysiące żołaierzy 
Dn. 11-go liczyła nie wię 
cej jak 30,000 żołnierzy 
Nastrój mas robotniczych 
jest dla rządu sowieckiego 
nieprzychylny Bez wątpię 
nia w razie powodzenia 
marynarzy kronsztadzkich, 
robotnicy natychmiast przy 
łączą się do nich. Zarżą 
dzono częściową ewakuac­
ję urzędów sowieckich.

Ultimatum powstańców.
HELSINGFORS, (Pol- 

preas). Bezpośrednio z Kran 
sztat i otrzymana tu wia­
domość, że marynarze kron 
sztaocy przedstawili dele­
gacji aastępująoe żądania: 

1) Zwalanie nie później, 
jak 1 maja wszeohrosyj- 
skioj konstytuanty;

I) natychmiastowe zawie­
szanie na terytorjum całej 
Rosji działalności „ezere- 
zwyczajek*;

3) natyahmiastowe uwol­
nienie ze wszystkich wię­

zieni przestępców polityoz- 
nych i wszelkiego rodzaju 
zakładników;

4) zaprzestanie prześla­
dowania prasującej inteli­
gencji;

5) wolny handel;
6) zezwolenie na wyda­

wanie pism wszystkich po* 
litycznych kierunków;

7) wznowienie prawa pryt 
watnej własności;

8) natychmiastowa demo 
bilizacja czerwonej artnji.

■lę spisywania na tajną listą 
mobili jacy |ną wssystkich oby­
wateli o prxokonaniu naclona- 
liitycEnam do 85 lat. Pomiga- 
ją im w t;m  iwiąski i poiacso 
gólna sarcądy stronnictw poli­
tycznych,

3) Tajny okólcśk dyrekcji 
kolai w Katowicach, sklarowa­
ny do sawiadowsów; zawiera 
wskaiówki w sprawis nrtądso- 
nia poczakalni dworcowych 4 
klas? na miejsc* opatrunków 
na c iss  prsod i podczas ple­
biscytu.

Prawie wszystkie stronnictwa za wojną.
BERLIN. Położenie w 

Bei linie staje się coraz 
groźniejszem. Do stanowi­
ska stronnictw prawicowych 
które żądają wojny, schy­
lają się teraz także demo­
kraci, oraz część centrów-

• # -

ców i socjalistów większo­
ści. W obec tego należy się 
spodziewać, że wojenne 
dążności przy obecnym skła 
dzie parlamentu doznają 
poparcia^ przez większość 
posłów.

Sygnał do rewolucji.
BERLIN, (PAT). Komu­

niści nawołują do nowych 
demonstr&cyj masowych w 
czasie Wielkiego Tygodnia, 
Na wczorajszem posiedze­
niu berlińskich skrajno-le- 
wic owych rad zawodowych

uznano ewentualny nieko­
rzystny dla Niemiec wynik 
plebiscytu na G. Śląsku za 
najlepszy sygnał do : za» 
machu rewolucyjnego w 
Niemczech.

Nadszedł większy transport

śledzi i oleju
i jest do nabyóla

« P iń it. tlrz. Zittip. Kri. P. P.
ul. M ałachow sk iego  II

DOK. MEDYO.

W l BiTRY-SZLICHTI
B.ordynat kliniki chorób skór­
nych, wenerycznych i moeso- 
płciowych. Analiz,mikroskop,
eś 11—1 po poł. wlsoz. od 8—8 

panie od 5—6. 67i

Ul. H iłie low sliigo  Mi 18.

Odezwa do górnoślązaków 
o p raw n io n y ch  do g ło so w a n ia  

przy plebiscycie.
Donosi się niniejszem, że pierwszy pociąg z plebis- 

cytowcami wyjeżdża w dniu 17 marca o godzinie 2-ej 
po południu: drugi pociąg wyjeżdża dnia 18 marca o go­
dzinie 8 min 30 przed południem i trzeci pociąg — dnia 
18 marca o godzinie 2 po południu

Wszyscy plebiscytowcy, którzy jadą dnia 17, III<21 
r. o godzinie 2 po poł. winni się stawić na dworcu kolei 
W. W, w Sosnowcu dnia 7 marca o godzinie 8 przed 
południem, wszyscy — którzy jadą dn. 18 marca o go­
dzinie 8 min. 30 przed południem winni się stawić na 
dworcu dnia 17 marca prz :d wieczorem, i ci . którzy ja­
dą dnia 18 marca o godz, 2 po południu winni się sta­
wić na dworcu tegoż dnia o godzinie 8 przed południem.

Pociągiem mogą tylko jechać te osoby, które posia­
dają legitymację z fotografją wystawione przez biuro pa- 
rytetyczne danej miejscowości.

1430
POLSKI KOMITET PLEBISCYTOWY 

w SOSNOWCU,



4 KU R J ER Z A G Ł E B I A c^ ertek  <hd*. *7 iu*rca t92t roku N 61

IP IIs h  okupacja Essu.
BERLIN, (PAT). Z Duis­

burga nadchodzą wiadomo­
ści, według których w ko­
łach francuskich w Duis­
burgu i Dusseldorfie mówi 
sie otwarcie o bliskiej oku 
pacji miasta Essen i kopalń 
na wypadek ewentualnych 
przekroczeń traktatu wer­
salskiego przez Niemcy.

Iowi propozycji liiHieekii.
PARYŻ, (Polpress). „E- 

clair* donosi, że poseł nie­
miecki Sthamer powrócił 
do Londynu we wtorek i 
w środę przedstawił konfe­
rencji no%e propozycje niei 
mieckie.

Z Zawiercia.
S&ctna n-'«£3n>itiai!ąnfc w 

gim stsjum w Zawiercit?, kró- 
•ych naatępaiwam biło 9 dnio­
wo StlW łfBłCtsio Iftfc ć  giuESt- 
zjalaych i bląkaoio a'c ucrtdó*? 
po ulicach miaata, dotychcsas 
bie cośtaiy itkcńczceo. Ns 
•kotok dapasry M siatrerstwa

sskolnych o db?«?e się hodo­
wlą togo twardsgr agotyamu 
który w bojowitka niemtea- 
aych walk i wsajsoinago **- 
żcracis się k d ii stuleni! świat 
diisieUz?,

Baznadt ieleo jatt prgytsiość 
gdy t m bakcylam przepojona 
{*»t ilmo f t n  tom r?,w*t, gdsk  
ałę w ychow ają niazmrożoce 
j*»*c«fe ten: i prądami młodo 
pokolarfa.

I Wrt«cenik.

O FI HRY.
Ssaraniem Urzędu Skarbowe 
go w Sosnowcu zabrano na 
plebiscyt przy wykup waniu 
patentów na bierzący rok 

Pieniądze te Urząd Skarbowy 
wpłaci! bezpośrednio do Ko 
mitetu plebiscytowego w Sos 

»owco O fiarod aw ca! brli
Wajngert Jochvreta 100 mk, Miodo- 

wnik Moszek 700 tuk, ITajsbekier Icek 
50 mk Popkie * ioz Teofil 300 mk War­
szawiak Aron ?C0 mk, Kantor Hersz 
800 mk. Bajtzer Balbina 100 mk Sender 
K.melj.n 200 mk, Termifiska Franoiaika 
120 mk Pietrzyk F, ancitzek 200 mk Ora 
di ńsks i Krusel 200 mk. Domański Ja- 
kób 100 mk Rozenman Jakób 100 mk. 
Knlasa Antoni 100 mk Zmirek Pelsgja 
100 mk Skoczylas Mordka 100 mk Jaku­
bowska Danie a 00 mk W.lk Józef 200 
mk Mełka Piękna 100 mk, Gold Jakób 
100 mk. Chaida Mordka 150 mk Werdj-

lekcje. urachom ioao  W dn ia  9 I gier Wolf 800 mk Sąozew Anszel
■ _ I z ił j m ' mir 7fktdm*n Hurt Rrt mir S

100
bm., ale tylko tym ctsicw o dc 
c&aeu pray bycie delegata rolni- 
aterjalnegc, który me przyjechać 
dis rc ^ a irz a n  a aprawy.

Stoannki wewnętrzne, które 
nigdy nie były pogodne teraz 
chmurne aą i naprężone w atc- 
pniu aajwytetym Nic dziwne­
go, przychodzenie na wykłady 
nauczycieli, którym ce zebraniu 
powiediieno publicznie ze etro 
ny rodziców, że nie eą godni 
wychowywać ich dzieci, wy­
maga dniej dozy eamozaparcla 
tię i przezwyciężenia obrazy 
godneici eecbl«te| a rzecz tam 
jeat drażliwszą, te  o tern, co 
powledziaao sa zebrania ro­
dziców o nauczy ci* łacb, wie­
dzą Biedzący sa wykładach 
tych nauczycieli uczniowie.

Wynikły równieft nienawi­
ści wśród aamego aascsycłel- 
•twa, nie wezyacy bowiem je­
dnakowo zapatrywali cię na 
rozpoczęty atrajk 1 „strajk nau­
czycielek!. Byt nawet taki, któ­
ry mimo atraikn, chcąc, by 
uczniowie kl, VII i VII nie tra 
ciii czaau, gdy* i tak wskutek 
ałuśby w arm|ł, późao do 
zajęć szkolnych przybyli, kazał 
im codzień przychodzić do 
gimnazjum i ani jednego dnia 
swych lekcji nie opuścił, był I taki 
który wobec najkategoryczniej- 
szego poatawienia przez nau­
czycieli postali ta  podw yżki o 
120 proc, śmiał miać miękkie 
serce i słysząc o biedzie' nie­
których rodziców, w mniema 
niu, ie  wolno mu rozporzą­
dzać swoją w łasnością, złożył- 
deklarację, ie  gotów  jeat na 
rzecz ubogich rodziców  uezesu 
plić aobie podwyżkę o 20 prcc. 
t.f. zgodzić się na 100 proc.

W esasa-h obecnych, w 
czasach wykreśleoia z życia 
wszelkiej „słabości" i rozstrzy­
gania kwaatji życiowych jedy­
nie siłą, bezwzg ędnym odwe 
tom i przymusem, tago rodza­
ju czyny uważane tą za sen­
tymentalny nonsens i zwolen­
nicy „etyki" XX wieka wyłą­
czają je ze swoich pojęć towa­
rzystwa.

Małostką aą wrogie etosunr 
ki koleżeńskie die „słabych", 
gdyż oni, wiekiem starsi inni 
na te sprawy mają pogląd, a le  
rzecze stokroć groźniejszą jeat 
fakt, że duch XX wieku, swa- 
żający za najwyżaną zaletę 
twardość i bezwzględność, wsą 
cza i tł% joż tam nawet gdzie 
tych prądów brutalizmu być 
nie powinno. Już aa lawach

mk Zsjdmsn Burs 50 mk Nsjer Sjmdls 
! 100 mk Traister Ksłma 400 mk Rożen- 

berg M. 750 mk Rozaljn Blumenfeld 750 
mk Rsjcsyk Andrzej 150 «k Wodzicka 
Józefa £00 mk Frydlsr Sasi 200 mk 
Grajcei Abram 500 mk Lewental Cjrla 
100 mk Ehrenfriy 8zmul 100 "mk Szwaj­
car Moszek 100 mk Bzpigieluin Mordka 
600 mk Dobrzański Joaek 200 mk Bu- 
liaski Wincenty 175 mk Wekselmaa To- 
bjssz 500 mk Maehtingier Ioek 200 mk 
FromanAS. Adler J. Rozenblum M. Roien- 
owajg 8. 1700 mk. Helłman Ghaim 100 
mk Zelingier Fajwsi 500 mk Kupferwa- 
ser Balch 200 mk Goldberg Moazek 150 
Meryu Łajb Heraz 100 mk Bzaiiermaa 
Jóaef 200 mk Sztylgold Jakób 1B0 mk 
Paliwoda Mosiek 100 mk Rotenberg Bach 
m<l 500 mk Snopkewaki Abram 50 mk 
Zelten Szmuł 100 mk Tajzer i "Msjler 
300 mk Glikaman Abram 200 mk Erlich 
Oalel 200 mk Opeeiyński i ł .  imwald 250 
mk Katzeigold Izaak 500 mk Ungier Ja­
kób i Psityl 1000 mk Rosenberg 100 m 
Bracia Święciccy 500 mk Borzyknrak 
Rrlichman i Ssenberg 500 mk 
R oaai Hokl 200 mk Datial StasJalaw 
200 mk Turner Szymon 500 mk Baabma 
jer Naftela 400 mk Rozenbanm Jakób 200 
mk Oiepiór Anna 100 mk Kowalska Jo­
lanta 100 mk Jas Uakar 300 mk. Birai- 
tyn Ghaim 300 mk Meidakiewici Aateai 
100 mk Eatrajcner Symotro 800 mk 
Sutman Hatrman 160 mk Ssalim Jakubo­
wicz 200 mk Miodyńsko Helena 300 mk 
Broszko Feliks 300 mk B eia Joachim 
Heraa Sztroohlie i Heraz BIimesfrncht 
600 mk Alfona Niesiparek 500 mk Rud 
kowaka M. 300 mkJManko Władyat 100 m 
Herman Jamę 150 mk Szleziiger Dawid 
150 mk Brukner Jakób 300 mk Brukoer 
Jakób Mostek 300 mk Oiośliński Aleksan 
der 200 mk Rcs Icek 100 mk Ignacy Se 
Iipiwko 201 mk Kotnłs Józefa 100 mk 
Kotlarz Teofil 100 mk Niezgoda Szymon 
100 mk Meaner Icek 330 mkJMsndel Birn 
fraid 209 mk Marjaa Banasik 100 mk 
Karol Bielny 100 mk Goryla Heromtn 
łCO mk Sandel Eatrajcher 200 mk Oksen 
Ohendler Ghano 200 mk Stajnie Estera 
IGO mk Latowicz Natsn 200 mk Ztder- 
man Mordka Hersz 300 mk Suchecki Iz­
rael 200 mk Sfcornicki Szlema 200 mk 
Majer Meryn 10o mk Paaierbiński Jan 
200 mk Paaierbiński Stan. 200 mk Pias­
kowski Mieczysław 207 mk i 50 fen 
Nierniee Robot 600 mk Zelingier 20 mk 
Misioraki Benedykt 118 mk i 60 fen.
Waga Herman 100 Stybel Szojewicz i Ro­
senberg 300 mk Koniecpolski Abram 800 
Goclawaki Moszek 200 mk

Ogółem 30.001 mk,

Dnia 14 marca 1920 roku

x g u b f o n o

sznur korali
znalazcę uprasza się o 
łaskawy zwrot do „Kurje- 

Zagłębia" za nagrodą.ra
1412

Choraby żołądka, kiszek, 
obstrukcja, homorojdy

radykalnie Ieozą

!zai]c ir> iii gorzlla zlata
Di*. B a u e r a  2494 

i  markę Kognt. Sprzedaję apteki 
i składy hurtowo

Sosnowiec skład ap. Jagiełłowie;

Ból gloajfjiigniit,M vr»lg!f
usuwają powszechnie i znane 
proszki z kogutkiem „Mi 
greno N erw osio '. Żądać
w aptekach, składach apte-i 
cznych proszków z „Ko­

gutkiem'.

£

wm

0H00NE OGiOSZENtił

Łatw a
lektura do czytania po francusku an­
gielsku bardzo zajmująca po 30 mk. 
egzemplarz Świeżo nadeszła do kslę- 
ta rn i Adolfa Zmigroda Będzin Kołłą­
taja 30 Tamie Jwielkl wybór żurnali 
mód_______________  1381

St«^«grąf{ątka
biegła pisząca na maszynie poszukuje 
posady. Oferty do Filja Kurjera w* 
Będzinie pod K N U*9 — 4

D>* p .
Lfuja dt robót technicznych zupełnie

techników
nowa w najlepszym gatunku okazyjnie 
do sprzddnnia Zgłaszać się do Adm. 
„Kur Zagł" ____  • 1413—3

Zakłady Elekrjc »e

WestinghDuse

Biaszaak!
po słoninie margarynie i mleku kupu- 
ię. Pełka Pogoń Długa 34 1134-12

2 bilardy
francuskie w dobrym stanie sprzeda 
Karol Fzok Jędrzejów. 1206—7

S łu ż ą c a
z gotowaniem z* dob em wynagro- „ 
dzentem od zaraz p tr.ebna Dąbroww 1 
Sławkowska 14. 1350—2

!|!'* ji '-

la rsz i« 8 , Mgrszałlowils 98.

NAJWYGODNIEJ! jest przechodząc kupić gazetę

W  K I O S K U
przy cukierni W arszaw skiej ul. 3-ga Maja 14.

Tamże przyjmuje się prenumeratę do wszystkich pism świata
po cenach redakcyjnych 

Duży wybór najnowszych żurnali mód. 1031

DYREKCJA 
TOW ARZYSTW A UBEZPIECZEŃ

11 PRZEZORNOŚĆ
w zastosowaniu się do przepisów § 36 ustawy ma zaszczyt 
prosićjip. akcjonarjuszów i ubezpieczonych Towarzystwana

NADZWYCZAJNE 
OGÓLNE ZEBRANIE

mające się odbyć
II k w ie t a ia  1921 r o k u

o godzinie 3-ej po południu, w biurze 
Dyrekcji w Warszawie, plac Małachow­
skiego Nr- 4 (dawniejjMazowiecka Na 22), 

Pod rozpoznanie i uchwałę tego 
zebrania poddane będą następujące 
przedmioty: 1) Powiększenie kapitału
zakładowego w związku z otwarciem 
nowych działów ubezpieczeń. 2) W pła­
ta na fundusz organizacyjny. 3) Wnios­
ki Członków Towarzystwa.

Do prawomocności tego zebrania potrzebne 
jest, aby obżcnl na niem Członkowie Towa­
rzystwa rozporządzili vcoaajmniej 300 głosami 
własnemi i z pełnomocnictwa i i by pośród 
obecnych tkcjonatjusze reprezentowali cor;aj- 
moi«j 2/5 części akcji nieumo zonycb. 1425
UWAGA. Osobne zaproszenia ubez­

pieczonych rozsyłane nie będą.
Za kartę wejścia dla nbeipieozoajoh słaży polisa-

Biuro Techniczno-Handlowe

I  JABŁOŃSKI Inżynier
S i !  W A R S Z A W A , Leszno 12, telefony: 205-18, 230-24.

składzie ± a i» ó w k i jednowatowe i półwatowe 
wszelkich napięć i świec. 1352

Ceny konkurencyjne. — -  Dostawa natychm iastowa.

£ Wykonywam
wszelkie roboty grawerskie, jubiler­
skie i z- garmisUzowskie, reperują ma­
trycy  do pisania, liczenia, numera* 
tory, kupuje złoto 1 stebro. Zakład 
chrześcijański Modrzejowska 47.

Na śmigną!
poleca Wodę kolcoską, Kwiatową, 
perfumy i Kcsmetykę, Perfumerja S. 
Cegłowski 3 Maja 18 1382—9

N aw óz
koński do sprzedania lub zamiany za 
siano Cegielnia Wieczorka w Sosno­
wcu________________  1404—3

500 000
Przystąpię do spółki przedsiębiorsswa 
kopalnianego lub przemytłowo-handlo 
wego z kapitałem pół mUjoca ma 
rek i udziałem w pracy — Łaska 
we' zgłoszenia Sosnowiec, Posta-restan 
te dla okaziciela „Miljon6wki‘‘ Nr. 
0,320,800.— 1495—2

Fryzjerski
subjekt obejmie posadę od 23 b. m. 
Wiadomość Edward Agdan sl. Kon- 
stantynowska Nr. 8>_______ 1406 — 3

Słoma
do Sprzedania w małej i dużej 

ul. W ic..................../iejska Nr- ś la
ilość

1408—3
I Potrzeba?

dozorca dołosnatychmiast dozorca dołowy z śrad- 
nissn wykształceniem, obznajmiony 
również z prowadzeniem niezbędnych 
robót piśmiennych Zgłoszenia wrrz  
z odpisami świadectw nadsyłać do 
Kopalni Węgla Brunatnego .W ysoka* 
poczta Łazy 1414—3

* Kapir ’
meble używane w dobrym stanie O 
ferty do redakcji pod .Grodziec*

_  1383—3
K * p ł*

wózek dzieafnny spacerowy 
Slelec ul. Sikolna 5 m. 8

używany
1420

W promienia
kilku kilometrów od Sosnowca nabyłr 
byes kolonję 3—5 morgową, zagospo­
darowaną z budynkami w dobrym 
stnnle, inwentarzem żywym i martwym. 
Zgłoszenia wyczerpujące z podaniem- 
ceny proszę składać w redakcji Knrje 

ra Zagłębia pod .Pierun* 1422—3

h

kołdry
garek

Do sprzedania
obrus pluszowy i damski ze 

złoty Wiadomość w Kurjerre
Da sp rzede  ula

sklepowe urządzenie. Orla 6 OgMać. 
można od godz. 6 pop._______ 134 j —3

Sprzedam dom
4 ubikacje Sieczkarnie i pługi 
ul. Będzińska nr 46,_____

Pogoń
1761

Do t  m d
Harmonja wsrszawska 
Sielecka 8 w sklepie

n i a
12-to basowa 

1396 - 2
Zaginął 

dokument podióży Nr. 87238 
Beringler___________________

Elżbiety
1424

Z e g i n ę ł a  *
karta powołania wydana przez PKU, 
w Będzinie i paszport Nr. 717 wyda­
ny przez gminę Mierzęcice na imię 
J6zef_Czaj>l^ 1419

Zaginą!
paszport wydany przez władze nlemie 
ckie na imię Józef Madej 1421

Zaginął
pasport wydany przez władze okupa-, 
cyjne na imię Heleny Czapla Łaska­
wy znalazca raczy zwrócić da Kur 
Zagłębia_____________________  1483

Zągmąła
karta powołania wydana 
w Będzinie na imię Nuta 
rensz ta jn   ____

przez PKU. 
Tajwel Bo-

1316
Zgubiono

legitymację wojskewą wydaną przez 
Ministra Spraw wojskowych na imię 
Stanisława Babskiego Zwrócić do 
Redakcji U72

ląj
**
4
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